PAGE  

II niedziela wielkanocna, czyli Miłosierdzia Bożego

Drodzy Bracia i Siostry. Pokój Wam! Niech ten pokój Jezusa zmartwychwstałego zaowocuje dobrem przez was świadczonym bliźnim i doznawanym przez Was od bliźnich.

Czytania liturgiczne ośmiu świątecznych dni Wielkanocy, nazywanych oktawą, to dni świadectwa owocowania nauczania i męki Jezusa w życiu Apostołów.

Dzieje Apostolskie nas informują: 

„Wiele znaków i cudów działo się przez ręce Apostołów wśród ludu.” A św. Piotr wyjaśnia nam jak powinniśmy patrzeć na te znaki i cuda. 
„Piotr przemówił do ludu: Mężowie izraelscy! Dlaczego dziwicie się temu? I dlaczego także patrzycie na nas, jakbyśmy własną mocą lub pobożnością sprawili, że on chodzi?” Dz. Ap. 3,12 

  z Dz. czytanych w czwartek
Jednoznaczna wypowiedź św. Piotra to wskazówka dla ludzi pragnących na co dzień żyć Ewangelią.
Oto dzisiaj, w Niedzielę Miłosierdzia, w roku kapłańskim stwierdzamy, że czym innym jest opowiadanie o Jezusie, a czym innym mówienie w Jego imię. To Apostołowie mówią w imieniu Jezusa, i to ma w sobie moc i stawia wobec konieczności dokonania zarówno przez współczesnych świadków – Apostołów jak i słuchaczy, wyboru. Podobnie jest i dzisiaj w dwudziestym pierwszym wieku. Dlatego mówienie w imię Jezusa może wywołać opór – jest bowiem możliwe zamknięcie się na Chrystusa i Ewangelię z powodu lęku przed koniecznością  zmiany postawy życiowej.

Wczytując się w słowa Jana Pawła II, tak aktualne w przeżywanym ROKU KAPŁAŃSKIM  odkrywamy tajemnicę skuteczności apostolskiej kapłanów naszego wieku:

„Jednocześnie jego miłosierna miłość  była niczym balsam dla braci dotkniętych słabością i cierpieniem. Ojciec Pio łączył w ten sposób gorliwą troskę o dusze z wrażliwością na ludzkie cierpienie...” – tak mówił o kapłanie, którego portret – ikonę ustawił na swoim biurku na Watykanie.

A dekret o heroiczności cnót Ojca Pio tak określa jego postawę kapłańską:

„Był jakby oblężony miłością: szukano go w kościele, zakrystii, w klasztorze, a i on sam wszystkim dawał miłość, powodując odrodzenie wiary, rozdzielając łaski, niosąc światło i ewangeliczną pociechę.

W ubogich, cierpiących, chorych widział obraz Chrystusa i dla nich specjalnie się poświęcał”

(Dekret o heroiczności cnót)

O Ojcu Pio można powiedzieć, że to człowiek, który żył Bogiem, odczuwał również radość z rozmowy z ludźmi. Jego poczucie człowieczeństwa i dobroci, które błyszczało w jego oczach, trudno jest opisać słowami. Pociągało go miłosierdzie, czasami w sposób, który mógłby się wydawać dziwny dla tak Bożego człowieka. On, wielki nieprzyjaciel grzechu, umiał rozpoznawać, stąd też jednych ganił, a drugich z uśmiechem obejmował. Jedynie ten, kto znał go bardzo dobrze, był w stanie spostrzec, że starał się nie wywoływać u ludzi cierpienia. W jego duszy budziło się pełne zrozumienia współczucie, kiedy przychodzili do niego chorzy, szczególnie dzieci. „Posługa kapłańska Ojca Pio obfitowała w niezwykłe wydarzenia, sprawy boskie łączyły się przedziwnie z ludzkimi.

Wielu doświadczyło uzdrowienia duszy i ciała, odnajdywało zagubioną drogę życia, w blasku światła Bożego Słowa, poznawało prawdę o swoim losie i ostatecznym przeznaczeniu”

(o. Gracjan Majka, Z Chrystusem przybity do krzyża, 

 wyd. ”M” 2004 s. 126)
Zdajemy sobie sprawę z faktu, że życie świętych kapłanów, a zwłaszcza wspominanego dzisiaj przez nas Ojca Pio, stanowi swoistego rodzaju szkolę ewangeliczną dla kapłanów naszych czasów. O tej kapłańskiej postawie wypełnionej miłością O.Pio, ku Chrystusowi obecnemu w człowieku wspomniał papież Benedykt XVI w San Giovanni Rotondo: 
"Miłość, którą nosił w sercu i przekazywał innym, była pełna czułości, wyczulona na realną sytuację osób i rodzin" - zaznaczył Benedykt XVI zwracając uwagę na troskę, jaką święty z Pietrelciny otaczał chorych i cierpiących. Materialnym owocem tej miłosiernej miłości stał się Dom Ulgi w Cierpieniu.
Ojciec Pio swoim przykładem dawał najlepszy przykład kapłańskiego życia, co najlepiej zaznaczył na jednym z obrazków ofiarowanych swemu współbratu: 

“Pan Bóg domaga się serc wszystkich, lecz najbardziej ze wszystkich – serc swoich sług. O ileż więcej czułości ma zwykły samarytanin od księdza!”.

W ten sposób pragnął przypomnieć wszystkim kapłanom, żeby byli Chrystusami na tej ziemi, aby utrzymali Jezusa żyjącego, działającego w duszach i w służbie dla zbawienia dusz.

( Dzisiaj w niedzielę Miłosierdzia, my, żyjący w parafii franciszkańskiej zróbmy poświąteczny rachunek sumienia, który dopomoże nam w kształtowaniu w nas Miłosiernego Serca i budowanie w sobie Domu Ulgi w Cierpieniu:

Korzenie pragnień budowy czegoś materialnie wielkiego tkwią w każdym człowieku, bo budowanie dzieła postrzeganego zmysłami jest niejednokrotnie łatwiejsze. 

Trudniejszym dziełem jest  takie ukształtowanie człowieka, by ON SAM był dla bliźniego DOMEM ULGI.

1 ( Czy bliźni, a szczególnie najbliżsi, z czterech ścian naszego domu, znajdują w mojej obecności ukojenie serca?

2 ( Czy ludzie o rozkołatanym sercu chętnie zatrzymują się przy mojej osobie, gdy mnie spostrzegą na ulicy?

3 ( Czy jestem powiernikiem tajemnic ludzi dotkniętych rozterkami?

4 ( Czy zwracają się do mnie z prośba o modlitwę do Boga w szczególnych intencjach, byśmy wspomagali najbardziej potrzebujących z ich otoczenia?

5 ( Czy my jako Wspólnota – Grupa Modlitwy, , która szczególnym pietyzmem otacza Ojca Pio z Pietrelciny, zyskujemy we wspólnocie parafialnej uznanie jako skuteczni orędownicy dobroci Boga wobec najbardziej potrzebujących?

( Takie pytania wypada dzisiaj postawić sobie!!! (
My dzisiaj na Eucharystii deklarujemy swoją obecnością postawę wiary, ale gdy wczytujemy się w dzisiejszą Ewangelię, tak jaskrawo ukazującą wątpliwości i niepokoje protestującego Tomasza, powinniśmy wyzwolić w sobie pełnię zawierzenia do której nas zachęcał w czasie beatyfikacji Ojca Pio Jan Paweł II.

Swoje kazanie na beatyfikacji zakończył słowami   zachęty do zawierzenia Miłosiernemu Sercu Jezusowemu wzorem Ojca Pio: 

”Chciałbym zakończyć słowami z Ewangelii, odczytanymi podczas tej Mszy św.: Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzcie w Boga. Echem tego wezwania Chrystusa jest rada, jakiej często udzielał nowy błogosławiony: Zdajcie się całkowicie na Boskie Serce Jezusa, jak dziecko ukryte w ramionach matki. 
Amen
